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Samo otwarcie mistrzostw miało bardzo uroczysty charakter. Oprócz sztandaru uświetnił je występ sygnalistów z Tech-
nikum Leśnego w Rogozińcu pod opieką Agnieszki Rybickiej. A potem zaczęła się zacięta walka o punkty. Mecze były rozgry-
wane na terenie MOW na dwóch boiskach. Sędziowie Waldemar Szczepanek i Przemysław Majchrzak z LZPN mieli wiele pra-
cy-walka trwała zaledwie z kilkuminutowymi przerwami. Końcowy rezultat mistrzostw wygląda następująco: 
I miejsce zajął zespół MOW w Łobżenicy, II MOW w Renicach, III MOW w Nysie.

Mecze były bardzo ciekawe, a atmosfera często przypominała tę na trybunach ligowych. Poziom gry momentami
również był zaskakująco wysoki. Same rozgrywki miały nie tylko aspekt czysto sportowy - podkreślał opiekun zespołu babimo-
jskiego Zbigniew Żak. Dzięki nim udaje się wprowadzić ważne elementy w procesie resocjalizacji wychowanków, np. wdrażać
do zorganizowanej formy wypoczynku i rekreacji, propagowany jest zdrowy styl życia, następuje integracja ze środowiskiem.

Po zakończeniu rywalizacji chwilę wytchnienia i relaksu dał występ zespołu „Bad Boys”, prowadzonego przez Zbig-
niewa Brzostka. Koncert spotkał się z ciepłym przyjęciem piłkarzy, wychowanków i zgromadzonej widowni. Wieczorem-
wspólne ognisko i posiłek.

Na wszystkich uczestnikach mistrzostw niezwykłe wrażenie zrobiła organizacja. Każdy podkreślał, że wszystko było
dopięte na ostatni guzik: mecze przebiegały sprawnie, oprawa była uroczysta, nagrody cenne, kibice aktywni. Pomyślano także
o takich szczegółach, jak np. zimne napoje, posiłki, krany z bieżącą wodą na boisku. W tak doskonałej organizacji mieli swój
udział nie tylko pracownicy ośrodka, ale także sami wychowankowie. Podołali oni ciężarowi odpowiedzialności za powierzone
im zadania, co jest niezwykle ważne. W przygotowaniach i organizacji mistrzostw brali udział wszyscy. Wiele z przybyłych ekip
po raz pierwszy uczestniczyło w tak sprawnie zorganizowanej imprezie i było pod jej dużym wrażeniem.

Na uwagę zasługuje fakt, że cała impreza została sfinansowana ze środków pochodzących z „zewnątrz”, a więc nie z
budżetu ośrodka. Nagrody ufundowali i całą imprezę sponsorowali m. in. Minister Edukacji Narodowej i Sportu, Marszałek
Woj.Lubuskiego, Przewodniczący Rady Powiatu, Prezes Lubuskiego Związku Piłki Nożnej, Starosta Powiatu Zielonogórskiego,
Swedwood Poland, Burmistrz Babimostu, ZPHU „Renata” Renata Gról, Autoryzowany Dealer Firmy Stihl Andrzej Gról, Zakład
Produkcji Mebli Tapicerowanych „Iste” Babimost, Zakład  Wulkaniza-
cyjny Jerzy Skrzypek, Zakład Dekarski Tomys, Wojciech Szpakowski,
Jan Nyga „Chata Polska”, Masarnia Roland Żmuda, Piekarnia Kaz-
imierz Brożek.

Podsumowując-impreza niezwykle udana, ciekawa i w swej
formule wartościowa. Można by rzec: szkoda, że tylko raz w roku.
Zdaniem dyrektora ośrodka Stanisława Dajczaka wysiłek związany z jej
organizacją jednak się opłacił-wszyscy byli zadowoleni i z pewnością
dzięki temu MOW w Babimoście zaistniał w świadomości uczestników,
osób związanych z przygotowaniem mistrzostw, ale także środowiska
lokalnego. Tak więc-do zobaczenia za rok!
U c z e s t n i c y  i  w y n i k i .
Do mistrzostw zakwalifikowało się 10 drużyn MOW z całej Polski:
Zespoły w wyniku losowania podzielone zostały na dwie grupy gdzie
grano systemem każdy z każdym. W grupie 1 grały reprezentacje:
MOW Babimost, MOW Rewal, MOW Nysa, MOW Warszawa, MOW Renice. W grupie drugiej:MOW Debrzno, MOW
Włocławek, MOW Lidzbark Warmiński, MOW Łobżenica, MOW Krupski Młyn.
Po bardzo zaciętych pojedynkach grupowych do bezpośredniej walki o Mistrzostwo Polski przystąpiły drużyny, które zajęły pier-
wsze miejsca w grupach czyli drużyny z MOW Renice i MOW Łobżenica.

Mistrzem Polski Młodzieżowych Ośrodków Wychowawczych w „szóstkach”
piłkarskich na boiskach trawiastych po zwycięstwie w dogrywce 1:0 został zespół z
MOW ŁOBŻENICA.W meczu o miejsce trzecie MOW Nysa zwyciężył MOW
Włocławek 2:1. Sędziowie mistrzostw Waldemar Szczepanek, Przemysław Ma-
jchrzak oraz Przedstawiciel Lubuskiego Związku Piłki Nożnej w Zielonej Górze
Mirosław Kędziora dokonali wyboru najlepszego zawodnika mistrzostw, którym
został zawodnik z Nysy Czarnecki Rafał.
Tabela Końcowa Mistrzostw.
1. M O W Ł O B Ż E N I C A
2 .  M O W R E N I C E
3 .  M O W N Y S A
4 .  M O W W Ł O C Ł AW E K
5 .  M O W WA R S Z AWA u l .  B a r s k a
6 .  M O W D E B R Z N O
7 .  M O W R E WA L
8 .  M O W B A B I M O S T
9 .  M O W L I D Z B A R K  WA R M I Ń S K I
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• MP MOW  W “ 6 ” NA

BOISKACH TRAWIASTYCH -

SPRAWOZDANIE Z WYNIKAMI.

•NASZ MOW  MIODEM STOI -

CZYLI PSZCZOŁY IDĄ SPAĆ.

• TENIS STOŁOWY.

• ANDRZEJKOWO.

•ZODIAKALNE ZNAKI.

• “SAMORZĄDOWO”.

• MUZYCZNI “BAD BOYS”.
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W r z e s i e ń
2005 był miesiącem,

w którym po raz

kolejny zespół
muzyczny Bad Boys

rozpoczął działal-

ność nowym

składzie. Z poprzed-

niego składu po-

został tylko Dawid

Janowski, który gra

na perkusji i gitarze oraz Paweł Rzepczyk, który uczy się grać
na perkusji. Dwie osoby – to nie zespół. Rozpoczęły się więc
żmudne poszukiwania nowych talentów muzycznych. Oczy-

wiście chętnych do nauki gry było wielu, lecz niestety nie każdy

mógł skorzystać z tej możliwoś-
ci, gdyż charakter zajęć umożli-
wia naukę tylko 4 – 5 osobowej

grupie uczniów. W

październiku do zespołu
dołączył Przemek Michalczyk z

klasy 2 gimnazjum, który

będzie wokalistą a ponadto

rozpocznie naukę gry na gi-

tarze. Kolejnym nowym

muzykiem został Przemek

Wypych z klasy 3 gimnazjum,

który uczy się grać na gitarze

basowej. Na ostatniej próbie

powyższy skład za-

grał wreszcie

poprawnie swoją
pierwszą piosenkę
pt.: „Cisza” z reper-

tuaru zespołu
Univers. Jeśli
postępy w nauce

będą w tym samym

tempie to

„odświeżony” zespół
wystąpi pierwszy raz publicznie podczas jasełek w internacie

MOW. Próby zespołu odbywają się w czwartki o godz. 14.30.

W dalszym ciągu powstaje nowa strona internetowa dotycząca

działalności muzycznej w ośrodku. Jej publikacja przewidziana

jest w połowie listopada bieżącego

roku. Dodajmy, że wychowanie

poprzez sztukę, a w tym wypadku

udział w zespole muzycznym, jest -

obok szachów- systematycznie

wspierane przez dyrektora MOW w

Babimoście Stanisława Dajczaka,

który sam był prekursorem tej

metody. Dyrektor bowiem, również z
zamiłowania muzyk, przed laty za-

łożył w placówce zespół muzyczny

„Urwisy”, który do dziś można oglą-
dać na pożółkłych zdjęciach.

“ M u z y k ”
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B a d  B o y s  w  n a t a r c i u

MOW Babimost miodem stoi…
Pod taką właśnie nazwą w roku szkolnym 2002/2003

rozpoczęło swą słodką działalność koło pszczelarskie. A zaczęło
się skromnie- w
październiku 2002r.
chętnych do profesji
bartnika było niewielu.
Wszystko się zmieniło
gdy na stole w naszej
stołówce pojawił się
miód pozyskany przez
nas z naszej własnej
pasieki. Już na wiosnę
chętnych było dużo
więcej niż możliwości
przyuczenia do tego
jakże ciekawego fachu.

Ale zacznijmy wszys-
tko od początku…

W październiku roku pańskiego 2002 wychowawca
Lesław Bułczyński, znany pszczelarz w okolicy rozpoczął nabór
do pszczelego koła. Wkrótce wszyscy chętni poddani zostali
dogłębnej edukacji. Dowiedzieliśmy się m. in. o historii
pszczelarstwa. O tym, że w „złotym wieku” historii Polski- czyli
w wieku XVI, miód obok zboża stanowił ważny element ek-
sportu polskiego do krajów Europy Zachodniej. Jest zresztą tam
eksportowany do dziś. Wiemy już, że właściciele wielkich iloś-
ci pasiek potrafią i obecnie nieźle żyć mimo konkurencji ze
strony dużo tańszego- ale i gorszego miodu z Azji.

Wiele się musieliśmy nauczyć. Nie są nam obce poję-
cia trutnia, matki pszczelej czy robotnicy. Potrafimy rozróżniać
poszczególne osobniki i jaką rolę pełnią w ulu. Wiemy jak zbu-

dowane są ule, bowiem po-
magaliśmy w remoncie jed-
nego z nich- zresztą bardzo
interesującego w kształcie
kolistym. Ubiór pszczelarza,
a zwłaszcza siatki ochronne
budziły początkowo nasze
rozbawienie, jednakże po
pierwszych ukuciach doce-
niliśmy ich przydatność…
potrafimy już pozyskiwać
miód używając podsta-
wowych narzędzi pszczelars-
kich- dłuta pasiecznego, pod-
kurzacza pszczelego- dymki,
osiej miotełki, wirówki
miododajnej.  

Praca przy pszc-
zołach- jak się okazuje -
wymaga wiele cierpliwości i spokoju. Widzieliśmy bowiem
nieraz, że jakiekolwiek nerwowe ruchy, zamieszanie czy choć-
by ostre zapachy są nielubiane przez pszczółki, które pozostaw-
iają na naszych ciałach ślady swojego niezadowolenia w postaci
opuchlizny. Adam- rekordzista wśród nas, zebrał podczas jednej
sesji około 11 żądełek… następnym razem nie śmierdział już
kiepską wodą toaletową.
Obecnie w pracach naszej sekcji bierze udział 12 osób. Ciągle
zgłaszają się nowe, jednakże muszą czekać na wolne miejsca.
Szczególny ruch zaczyna się 1 czerwca na dzień dziecka, kiedy
to mamy okazję smakować nasz miodzik. Jakże on jest słodzi-
utki…

SZERSZEŃ -  korzysta jąc  z konsu ltac j i  

wychowawcy mgr L .  Bu łczyńsk iego
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BARAN
Ludzie spod

znaku Barana są in-
teligentni, odważni,
pewni siebie, pracowici
i godni zaufania.
Mężczyźni - Barany by-
wają szorstcy w sto-
sunku do podwładnych,
nerwowi, zmienni w
miłości. Mają trudności
z decyzją o zawarciu związku małżeńskiego,
ale gdy już się zdecydują, są stałymi, dobrymi
partnerami, którzy dbają o swoją rodzinę.
Kobiety - Barany łakną wiedzy, tryskają hu-
morem i dowcipem, mogą być złośliwe dla
kobiet spod innych znaków. Gdy los szybko
przyniesie im dobrobyt, może wystąpić
niebezpieczeństwo, że kobieta spod tego
znaku szybko go roztrwoni.

BYK
Główna pozytywna cecha osób

urodzonych pod znakiem Byka to odwaga i
siła.
Mężczyźni - Byki są mile widziani w to-
warzystwie, uprzejmi, tolerancyjni, umieją
znaleźć się w każdej sytuacji. Są na-
jwierniejszymi mężami.
Kobiety - Byki nie ujawniają swojej przewagi
nad kobietami spod innych znaków, są ener-
giczne i odważne, ale i gadatliwe i chorobli-
wie zazdrosne.

BLIŹNIĘTA
Są pracowite, zaradne, potrafią

zaradzić niepowodzeniu i złu. Lubią
pochwały i upajają się pochlebstwem. Są
nierozważni. Łatwo zawierają kontakty i zna-
jomości. Cechuje je słomiany zapał i rozrzut-
ność.
Mężczyźni - Bliźnięta są chorobliwie podejr-
zliwi, dociekliwi, skrupulatni. Chętnie zajmu-
ją się nauką.
Kobiety - Bliźnięta są miłe, zalotne i in-
teligentne. Posiadają wiele cech, ale czekają,
aby mężczyzna je odkrył i uzewnętrznił.  

RAK
Raki są spokojne, miłe, łagodne,

subtelne, powściągliwe w wydawaniu opinii o
innych. Nic dziwnego, że często i łatwo ule-
gają wpływom otoczenia. Raki są dumne,
żądne pochwał i często chwiejne w swoich
postanowieniach.
Mężczyźni - Raki są skromni, nieśmiali,
skłonni do przesadnej pobożności.
Kobiety - Raki są cierpliwe, ale muszą mieć
oparcie i pomoc w życiu.

LEW
Osoby urodzone pod tym znakiem

są dobre i łagodne, wrażliwe i ambitne. Nier-
az noszą się dumnie, ale nie lekceważąco dla
innych. Rzadko się gniewają, ale kiedy się
zdenerwują, są porywczy i gwałtowni.
Mężczyźni - Lwy są odważni, śmiali w zaw-
ieraniu nowych znajomości, stali w przyjaźni
i bardzo kochliwi. 
Kobiety - Lwy są niezmiernie złośliwe w sto-
sunku do innych kobiet, są zawzięte, uparte i
gadatliwe. Często się denerwują.

PANNA
Osoby urodzone pod tym znakiem

są energiczne, pracowite, wytrwale dążą do
celu. Mają o sobie wysokie mniemanie, częs-
to próbują pouczać innych, mieszać się w
cudze sprawy. Nie mają większych prob-
lemów w nauce i często na tym punkcie by-
wają zarozumiałe.
Mężczyźni - Panny są nieraz żądni sławy, za-
szczytów i czasem postępują nierozważnie.
Cenią ład i porządek.
Kobiety - Panny pragną służyć innym.

WAGA
Osoby spod tego znaku lubią życie

spokojne, chlubią się porządkiem. Często fan-
tazjują, marnują energię na duże plany. Są ho-
jni i rozrzutni, rzadko się denerwują.
Mężczyźni - Wagi to osoby, które lubią
spokojne i wygodne życie. Mają wiele zain-
teresowań - głównie humanistycznych lub
artystycznych.
Kobiety - Wagi są podejrzliwe, pogodne, we-
sołe, umiejące sobą zainteresować innych.

STRZELEC
Jest praktyczny, przedsiębiorczy i konsek-

wentny. Wszelkie innowacje stosuje bardzo
chętnie w swoim życiu. Jest wybuchowy i łat-
wo daje się wyprowadzić z równowagi.
Mężczyźni - Strzelcy są pracowici, sprawni
fizycznie, ale psychicznie „rozklekotani”. Są
lekkomyślni, nie dbają o dorobek swojego ży-
cia.
Kobiety - Strzelce są zarozumiałe, obojętne
na niedole innych osób, ale czułe dla swojej
rodziny.

KOZIOROŻEC
Osoby spod tego znaku są ambitne,

rozsądne, stanowcze i pracowite. Cenią nieza-
leżność, nie znoszą mieszania się w ich pry-
watne życie. Bywają też zarozumiałe i
niedostępne. Postępują zbyt krańcowo: bywa-
ją hojne - to zaś skąpe, czasem pełne dobrej
myśli - po chwili pesymistyczne.
Mężczyźni - Koziorożce są praktyczni,
wygodni. Uparcie dążą do celu, potrafią
lekceważyć innych i dyktować im swoje
przekonania.
Kobiety - Koziorożce są gościnne, zdolne, os-
zczędne, systematyczne i wierne. Ponad
wszystko przedkładają rodzinę i dom.

WODNIK
Osoby urodzone pod tym znakiem

cechuje spokój, szczerość, otwartość na to-
warzystwo. Są cierpliwe, uprzejme i rzadko
się denerwują.
Mężczyźni - są pogodni, łagodni i bardzo to-
warzyscy.
Kobiety - cechuje zaradność, pracowitość,
gospodarność i rozwaga.

RYBY
Są konserwatystami, przywiązani

do własnych przekonań. Cechuje je szczera
przyjaźń, umiłowanie piękna. Są to osoby
godne zaufania, choć nieraz działają impulsy-
wnie.

Mężczyźni - Ryby są podejrzliwi, niezaradni,

choć weseli i mają dobre serce.

Kobiety - Ryby są delikatne, skromne, nieraz

działają zbyt pochopnie. Są pełne optymizmu,

ale brakuje im energii życiowej.

P O Z N A N I A K

Święty Andrzej od “andrzejek”

Andrzejki zawdzięczamy Grekom. Wróżby św. Andrzeja

powstały w środowisku greckim, gdzie dostrzeżono etymologiczne

podobieństwo nazwy aner, andros-mąż, mężczyzna i Andreas- An-

drzej. Andrzejki to święto panieńskie i  matrymonialne. Kawalerowie

imię przyszłej żony powinni poznać wcześniej-24 listopada, w wigilię

św. Katarzyny. Już niemal od pięciuset lat 29 listopada, w wigilię św.

Andrzeja, dziewczyny urządzają sobie wieczory wróżb. Wszystkie

chcą wiedzieć, czy poznają księcia z bajki, czy chłopak, do którego

wzdychają, odwzajemni ich uczucie i kiedy wyjdą za mąż…

Do najbardziej popularnych wróżb andrzejkowych można

zaliczyć lanie wosku, wróżby z talerzykami, pod którymi ukryte są

przedmioty symbolizujące drogę życia. Wierzono, że mężczyzna,

który ukaże się we śnie z kubkiem wody, zostanie jej mężem.

Kiedy panny już wiedziały, że zamążpójście jest blisko, nad-

słuchiwały przed domem, z której strony szczeka pies. Z tej to strony

nadejdzie ten „jedyny”. Dawniej dziewczęta wymiatały śmieci z izby i

obserwowały, w którą stronę poniesie je wiatr- z tej strony miał być

ukochany.Cierpliwe panny wróżyły z gałązek wiśni. Jeżeli ścięta w an-

drzejki gałązka zakwitła do Bożego Narodzenia, oznaczało to rychłe

małżeństwo. Niektórzy twierdzą, że należy sprawdzić w kalendarzu,

kto obchodzi imieniny w dniu, w którym gałązka zakwitnie-przyszły

wybranek będzie nosił to właśnie imię.Ciekawi byliśmy, czy w

dzisiejszych czasach można w takie wróżby, horoskopy, wierzyć.

Zapytaliśmy o to naszych wychowanków. Odpowiedzi w następnym

numerze. W R Ó Ż B I T A

Z o d i a k a l n e  z n a k i



N a s z e  i m i o n a .
Od najdawniejszych czasów nadawane ludziom

imiona nie tylko miały pomóc w ich odróżnianiu, lecz

także wierzono, że mają one magiczną moc i deter-

minują życie osób. Dzisiaj nadanie imienia raczej jest

związane z panującą modą, sytuacją obyczajową, a
nawet PRESTIŻEM szkolnym czy zawodowym. 

SEBASTIAN - na fotce.

Wr a ż l i w y, ambitny, lubi towarzystwo i podróże. Bywa gwał-
towny w załatwianiu różnych spraw, ceniony jako dobry doradca.

TOMASZ- ma duże uzdolnienia organizatorskie, ale na drodze do os-

iągnięcia założonych celów miewa często kłopoty. Jako, że ma umysł
praktyczny, umie swoje troski w porę rozładować.
PAWEŁ- ambitny, zawsze zajęty pracą. Lubi przewodzić innym, chęt-
nie udziela się społecznie, jest precyzyjny. Posiada doskonałą pamięć,
miłośnik zmian i podróży.

DAWID- posiada zdolności organizacyjne i żyłkę handlowca. Ceni

majątek, często przesadnie. Lubi ryzyko i niewielkie zmiany.

ANDRZEJ- bywa samotnikiem, mało odważny. Potrafi nieźle zorgani-

zować sobie życie, chętnie radzi innym.

PRZEMYSŁAW- dowcipny i podstępny, nie zraża się trudnościami w

realizacji swoich celów. Każde swoje postępowanie lubi przemyśleć,
rzadko działa pochopnie.

RADOSŁAW- potrafi z uśmiechem iść przez życie i osładzać innym

troski, przez co jest powszechnie lubiany.

DAMIAN- chciałby ze wszystkimi żyć w zgodzie, skłania innych do

kompromisu  Posiada wielką wyobraźnię.
MICHAŁ- lubi dom i rodzinę, zawsze pogodny, chętny do pomocy in-

nym. Dobrze czuje się jako osoba publiczna, może zajmować pub-

liczne stanowiska.

KAMIL- ma zmienny charakter w zależności od sytuacji i towarzyst-

wa. Często zazdrosny, niespokojny, krytyczny. Potrafi szybko zjednać
sobie ludzi, chętnie i wiele przebywa poza domem.

BARTŁOMIEJ -nie lubi zbytniego oddalania się od domu, najbardziej

szczęśliwy jest w otoczeniu, które zna. Lubi przewodzić innym.

DANIEL- lubi wszystko, co drogie, z dobrym smakiem to u niego

różnie bywa. Lubi wygodę, będzie się troszczył o swoją rodzinę.
FILIP- pełen temperamentu, chociaż pozornie ospały. Dokładny w

wypełnianiu przyjętych na siebie obowiązków.

KRYSTIAN- melancholik, trochę entuzjasta. Jest dość uczynny.

BARTOSZ- szanowany za swą pracowitość, godny zaufania, na ogół
jest spokojny, ale bywa i zadziorny.

ŁUKASZ- jest cierpliwy, najważniejszy jest dla niego spokój i

unikanie konfliktów. Trudno go namówić na spontaniczne szaleństwo,

nie lubi eksperymentów i nowości. Lubi rozkazywać, ale ze względu

na małą wiedzę ograniczony w działaniu.

WOJCIECH- do celu zawsze zmierza prostą drogą. Wyrządzonych mu

przykrości nigdy nie zapomina. Jest osobą energiczną, zaradną i pra-

cowitą. Bywa nieufny i krytyczny.

MACIEJ- łatwo irytuje się, ma żyłkę do gier hazardowych, lubi prze-

bywać w towarzystwie. Lubi zmiany. Posiada wielkie zdolności orga-

nizacyjne, w pracy przeważnie doskonały.

ROBERT- szybko podejmuje decyzje, konsekwentny, o kierowniczym

zmyśle. Czuły na pochlebstwa, dobry rozjemca.

ADRIAN- dynamiczny i odważny. Często kieruje się intuicją, posiada

wrodzone zdolności kierownicze i organizacyjne.

GRZEGORZ- zmienny i krytyczny, mało oszczędny. Często bywa

zarozumiały.

ARKADIUSZ- szuka w życiu nowości i atrakcji., nie przepada za

nauką  i zdobywaniem  wiedzy. Jest optymistą, w każdej sytuacji po-

trafi wprowadzić radosny nastrój. “N A U K O W I E C ”

SEKCJA TENISA STOŁOWEGO
W roku szkolnym 2005/2006 przed reprezentacją

tenisa stołowego stoją nowe wyzwania. Biorąc pod uwagę fakt, iż w cz-

erwcu odeszli wszyscy wychowankowie stanowiący trzon drużyny,

powtórzenie wyników z minionego roku będzie trudne.

Obecnie zespół LUKS MOW jest w fazie przebudowy. Na

dzień dzisiejszy kadrę uczestniczącą w rozgrywkach ligowych, stanow-

ią :

Krystian Gałkowski     - Arkadiusz Krasowski     - Wojciech Korzun

- Andrzej Kubalski - Konrad Zubik

(zwolniony z z Ośrodka 

pod koniec października)

Opiekunem sekcji oraz instruktorem gry w tenisa stołowego jest

wychowawca Krzysztof Wajwod.

Do reprezentacji MOW w dalszym ciągu są drzwi otwarte i

nie ukrywam, że kilku wychowanków jest już branych pod uwagę. 
W październiku b.r. już drużyna uczestniczyła w ligowych

bojach radząc sobie całkiem nieźle. W rozgrywkach „A” klasy na 31

sklasyfikowanych zespołów, ekipa LUKS MOW uplasowała się na XVI

pozycji. Jeśli w takim tempie będzie przebiegał progres techniki gry,

można snuć optymistyczne plany przed zbliżającymi się eliminacjami

do Mistrzostw Polski MOW w Tenisie Stołowym.
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